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**"”*? Zwracamy uwagą na nas?.') LISTĘ O FE P E N TÓ W

na ostatniej stronie niniejszego numeru

Roczna prenumerata 12 K. Numery okazowe darmo. 
Biuro redakcyi i Administracyi Lwów, Potockiego 26. 
Telafou 1260. 2 Telefon 1260.

PIECE I KUCHNIE
i KAFLOWE

własnego wyrobu, ogniotrwałe (sza­
motowe), oraz z c. k. uprzywil. fa­
bryki L. & C. Hardmutha, we wszy­
stkich kolorach i najnowszych wzo­
rach, dostarcza i obejmuje komple- 

tne ustawienie.

Utrzymuje na składzie cegły i płyty 
szamotowe (ogniotrwałe).

23

Adolf Rauchwerger
Biuro fabryki pieców kaflowych 

Podgórze, Nadwiślańska Nr. 20 
(Młyny Barucha). — Telefon Nr. 73.

. rm___ B

£S; M
Najwyższe odznaczenie: Lipsk 1913. Najwyższe odznaczenie: Lipsk 1913. ||

= za lokomobilę 280/400 HP. =
26

Assmann i Stockder
Stuttgart-Ca nnstatt

LOKOMOBILE DLA PARY PRZEGRZANEJ 
z przegrzewaczem rurowym, patent WIL. SCHMIDT 
(przeszło 25000 sztuk w użyciu) od 10 — 600 HP. 
Najekonomiczniej pracująca maszyna 

dla wszelkich gałęzi przemysłu.
Katalogi i kosztorysy wysyła odwrotnie:

Reprezentacya na Galicyę, Bukowinę i Król. Polskie

M. KANAREK
Biuro techniczne dla budowy młynów, Tarnów.

I I ....     I nmrmas
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Edward Tatzel op awa, Austrya

Maszyny ceglarskie
najnowszej konstrukcyi i największej sprawności

dostarcza:

Zastępstwo na Galicyę:

Inż. Scherlag, Lwów, Sapiehy 43,

Przedsiębiorstwo Budowy Zakładów Ceramicznych
Inź. Mastalski Stanisław, Lwów, Mochnackiego I. 22.

Wykonuje: 21
Plany, kosztorysy i budowę cegielń, fabryk dachówek, wapienników etc. 
BUDOWA KOMINÓW FABRYCZNYCH i obmurowanie kotłów parowych.

PATENTY
13 wyjednywa

INŻ. ST. DZBAŃSKI
przys. obrońca patentowy

Wiedeń VII. Mariahilferstr. 48. Tel. 35014.

Krajowe kursa dla 3
przemysłu keramicznego 
=— w Podgórzu. =
Kształcą personal pomocni­
czy dla fabryk cegieł i da­
chówek. — Nauka bezpłatna. 
Początek roku szkolnego dnia 
1-go października. — Nauka 

trwa 18 miesięcy.
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15

INZ. W. DRZYMUCHOWSKI
BIURO TECHNICZNE 

w Krakowie, ul. Dunajewskiego 9. Telefon 1100.
Dostarcza:

najnowszej konstrukcyi maszyny, prasy i formy motorowe lub ręczne, do wyrobu 
cegieł, dachówek, rur itp z gliny, cementu i betonu.

Kompletne urządzenia do fabrykacyi cegły piaskowej. Motory parowe, gazowe 

benzynowe, ropne i ssąco gazowe. —Transmisye.—Armatury dla pary, wody gazu itp’ 
ArtvkllłV t0rhlliP7nP 'ak: pasy transmisyine> Skórzane i z sierci wielbłądziej, rzemyki do szy- 
nHJftuij luullllluŁilu cja paSQWj smary, oliwy, wszelkiego rodzaju szczeliwa itp. w najlepszych 

gatunkach i po cenach fabrycznych.
l/ĄQ Rl W laseczkach> pierścieniach i płytach, jedynie

□ ZCZeilWO ,,VMD DLnL/lA najlepszy, najpewniejszy i najekonomiczniej- 
szy materyał do uszczelniania dławików, wentyli, przewodów itp. dla przegrzanej lub nasyconej 
pary o najwyższem ciśnieniu. — Wyłącznie i jedynie używane w wojennej marynarce w Poli 

i przez największe zakłady przemysłowe w kraju i za granicą.
Posiadam wyłączne zastępstwo do sprzedaży tego szczeliwa dla Galicyi i Bukowiny.

I

§ 111 g

Pierwsze Berneńskie
Towarzystwo wyrobu maszyn

„ffamiiiicM“ brno

Maszyny strycharskie. Ugniatacze. Walce. Łamacze. 
Młyny kulowe. Zasilacze automatyczne „Oekonom" 
Prasy do dachówek. Transportery, Wyciągi różnego 

rodzaju i t. p.

Kompletne urządzeniadlafabrykcegiet wapienno-piaskowych
Maszyny do mie­
szania betonu win-

Ugniatacz. dy j f. p. 17c
Maszyny i kotły parowe, patent, lokomo- 
bile na parę przegrzaną, motory Diesela itp.
Pierwszorzędne referencye. Prospekty darmo.

Prasa ceglarska z dwoma walcami zasilającymi.
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Czy nie za dużo wapna?
Przez Warszawę przychodzi do nas wiado­

mość, że Wapienniki w Płazie mają 
zamiar rozszerzyć swą produkcyę, przez wy­
budowanie nowego pieca o 16 do 18 komo­
rach i równocześnie wprowadzić u siebie pro­
dukcyę wapna mielonego, przez założenie mły­
na do wyrobu 2 wagonów miewa dziennie.

Czy obecnie zachodzi potrzeba założenia 
nowego wapiennika, względnie czy jest teraz 
czas odpowiedni na znaczne inwestycye w tym 
dziale?

Chyba nie.
Właściciel wapienników w Płazie wie bar­

dzo dobrze, jaka obecnie jest sytuacya w han­
dlu wapnem i jak trudno umieścić ten pro­
dukt w ilości wyrobionej. Ile wapna marnuje 
się, bo wypalać go trzeba, a płynnego zbytu 
nie ma. Nawet tak wyczekiwany czas świąte­
czny nie przyniósł spodziewanej poprawy 
zbytu. Pewna solidarność, jaka dała się osią­
gnąć, pozwoliła na pewną poprawę ceny, ale 

stosunki zawsze są złe i nie widać widoków 
na rychłą poprawę.

Winą tych złych stosunków nie jest tylko 
ogólna stagnacya budowlana, ale również nie- 
oględne, wprost lekkomyślne zakładanie no­
wych wapienników, bez uwagi na to, że wa­
pno w budownictwie stale zostaje wypierane 
przez zaprawy hydrauliczne, a obecnie i w wy­
prawie zewnętrznej murów spotyka groźnych 
konkurentów.

Niedawne a błogie czasy, gdy Galicyę ob­
sługiwały dwa wapienniki podgórskie, t. j. 
miejskie i Libana i Ehrenpreisa, dawno mi- 
minęły; najsamprzód odpadła cała wschodnia 
Galicya, a potem poczęły powstawać w za­
chodniej nowe fabryki. Powstały piece Schon- 
berga i Lipschitza względnie Batki w Za­
krzówku (Kraków), Kamslerów w Mydlnikach 
i Boguckiego w Płazie. Potem parę lat cisza 
i nowy piec w Szaflarach i Rogoźniku. To 
było jeszcze do zniesienia.BANK PRZEMYSŁOWY

3

dla Królestwa Galicy! I Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Zakład główny we Lwowie, ul. 3-go Maja 1. 19. Tel. 613, 1024 
i 1580. — Filia w Krakowie, Rynek główny 1. 15. Telefon 92, 
2375 i 2377. — Filia w Drohobyczu, Rynek 1. 27. Telefon 322. 

Kapitał akcyjny 10,000.000 koron.
Wkładki na książeczki i na rachunek bieżący 
za oprocentowaniem dziennem. Wyplata do 5000 K bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Na prowincyę wysyła się czeki, umożliwiające wpłatę w każdym 
urzędzie pocztowym. — Korzystne kupno i sprzedaż papierów wartościowych, dewiz, losów, 
walut i monet. Wadja i kaucye także we własnych listach gwarancyjnych. Kredyt podatkowy 
i cłowy. Eskont i inkaso weksli. Pożyczki hipoteczne na przedsiębiorstwa przemysłowe. Prze­

kazy i listy kredytowe na miejsca kąpielowe \ miasta całego świata.
Hdri7iał tnMwafnuiV Przyimuie Zlecenia na węgiel krajowy i zagraniczny po ce- 
uuuz.icu tu waru Wy nach najumiarkowańszych, w ładugach całowagonowych do każdej 
stacyi kolejowej; we Lwowie od 10 cetnarów cłowych począwszy z odstawą i złożeniem w pi­

wnicy pod gwarancyą pełnej wagi.
Godziny kasowe od 9 do 4 bez przerwy.

ii
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Aż tu w ostatnich pięciu latach budują się 
dwa piece w Pogorzycach, ogroma fabryka 
z dwoma piecami, z tych jeden o 24 komo­
rach w Trzebini, piec w Rząsce i Krzeszo­
wicach.

Tego już było stanowczo za wiele.
Przy bardzo intenzywnej pracy i przy do­

brym ruchu budowlanym w zachodniej Gali- 
cyi, licząc nawet po Sokal, Przemyśl i Chy­
ro w, można w tym terenie umieścić 8.000 wa­
gonów wapna, a fabryki zachodnio-galicyjskie 
zdolne są dziś wyrobić lekko licząc 16.000 
wagonów.

Co z tą produkcyą robić?
Eksport za granicę kraju jest bardzo trudny, 

to co idzie na Śląsk austryacki, Morawy i pół­
nocno-zachodnie Węgry, to jest jeszcze mało, 
w najlepszym razie jakichś 1200 wagonów 
przy cenie bardzo złej, 120 do 130 koron za 
wagon.

Trzebinia forsuje wapno nawozowe i osiąga 
dość dobre rezultaty, ale i rolnicy nie skon-

Orenstein i Koppel
we Lwowie, ul. Zygmuntowska, Gmach c. k. Dyr. kol

Fabryki Kolei
wązkotorowych

i lokomotyw

Praga,Wiedeń,Budapeszt
urządzają i dostarczają;

kolejki przenośne i stałe.
Wagoniki do transportu gliny, cegieł i dachówek 

mokrych i suchych.

Wynajmują:

Kompletne kolejki na pewien 
okres czasu.

Katalogi, kosztorysy etc. 
bezpłatnie.

Używane materyały zawsze 
na składzie. ig

Spłata amortyzacyjna.

sumują więcej wapna, niż najwyżej tysiąc kil 
kaset wagonów. Mielone wapno do siewników 
się nadające jest drogie i niejeden woli roz­
rzucać łopatami dziesięćkroć tańszy miał wa­
pienny.

Nowe drogi dla wapna się nie otwierają, 
a stare są zapchane przez nas tak, że się na 
nich ruszyć nie możemy.

Rok 1913 dał nam bolesne cięgi.
Zwalczaliśmy się wzajemnie ceną tak, że 

nie wszyscy nawet mogliśmy się wykazać mi­
nimalnymi zyskami. Niektórzy z nas pracowali 
ze stratą.

A czy miał kto bodaj z tego korzyść?
W ogólnych kosztach budowy wapno od­

grywa tak małą rolę, że budujący gdy dostał 
wagon wapna nie po 180 ale po 130 kor., to 
tego nie odczuł.

A dla nas to było bolesne.
I dzisiaj, gdy stan martwoty budowlanej 

trwa dalej, poprawy nikt z nas nie widzi, bu­
dować koło Krakowa nowy piec, to chyba 
ślepota.

Lepiej raz wreszcie rozpalić te piece, które 
od chwili swego powstania, od lat paru, jesz­
cze w ruchu nie były.

Bo są i takie!
Trzeba głośno wołać i ostrzegać: niech 

nikt nie waży się zakładać nowych wapienni­
ków, bo sam się utopi i nas pod wodę po­
ciągnie! Stary wapniarz.

Max.<Schreier.

(Ciąg dalszy).

Szczególną uwagę trzeba zwrócić na ukła­
danie w piecu kręgowym. Kanały na stopie 
pieca powinny mieć nie mniej jak 50 — 60 cm 
wysokości i 20 — 25 cm szerokości. Szerokość 
czeluści musi być zastosowana do materyału 
opałowego i tak: przy lepszym węglu powinna 
być mniejszą, przy gorszym, większą. W ka­
żdym razie czeluście powinny być tak ułożone, 
aby posiadały wewnątrz jaknajwięcej części 
wystających, na których mógłby się węgiel 
w czasie zasypywania zatrzymywać, w prze­
ciwnym bowiem razie wszystek węgiel spada 
na dół lub na boki i zasypuje kanały na sto­
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pie pieca, powodując równocześnie nierówno­
mierne wypalanie. Tak kanały jak i czeluście 
układa się z większych nieco brył, nakrytych 
w pierwszym wypadku płaskimi kamieniami. 
Przestrzeń wolną między kanałami wypełnia 
się dowolnie. Przed kanalikami dymowymi 
(fuchsami) musi się układać rzadko, inaczej 
bowiem ich funkcya byłaby iluzoryczną.

Do wypalania wapna powinno się używać 
tylko lepszych sort węgla, wielkości kurzego 
jaja (orzech II.). Unikać należy węgli spieka­
jących się, gdyż te spiekają się mocno na po­
wierzchni brył wapiennych i zatykają czeluście, 
przytem spalają się krótkim płomieniem i nie 
wytwarzają należytego żaru przedogniowego, 
prócz tego trudno jest nimi osiągnąć równo­
mierną temperaturę w całym przekroju pieca, 
a w kanałach na stopie pieca oraz w czelu­
ściach otrzymuje się bardzo często wapno 
przepalone.

Najlepsze rezultaty otrzymuje się długopło- 
miennym węglem gazowym. Ten ostatni zga- 
zowuje się po zasypaniu na rozżarzonych bry­
łach wapiennych, a powstały stąd gaz spala 
się długim płomieniem, który otacza równo­
miernie kamienie wapienne w piecu ułożone, 
wytwarzając równomierną temperaturę w ca­
łym przekroju pieca i piękny żar przedogniowy.

Na należyty żar przedogniowy powinno się 
zawsze zwracać baczną uwagę, gdyż im dłu­
żej wapień w temperaturze czerwonego żaru 
pozostaje, tem mniej potrzeba opału, aby go 
doprowadzić do temperatury żaru białego. Aby 
to osiągnąć, należy wentyle podnosić daleko 
przed ogniem, a mianowicie w odległości 
3 — 4 komór wentyl pierwszy, za nim wedle 
potrzeby jeszcze drugi lub trzeci.

Jeśli gazy spalenia odciąga się za blisko 
ognia, to wówczas nietylko wentyle i ich 
wieńce narażone są na spalenie, ale w dodatku 
ogromne ilości ciepła uchodzą niezużyte do ko­
mina. Dalszem następstwem jest raptowne 
podgrzewanie kamieni wapiennych, przez co 
utrudnia się równomierne pędzenie kwasu 
węglowego z wapienia, tylko bowiem przez 
powolnie postępujące żarzenie można kwas 
węglowy z całej masy kamienia usunąć.

Ponieważ w interesie dobrego wypalenia 
leży, aby zawarty w gazach spalenia kwas 
węglowy jaknajprędzej odprowadzić, powinno 
się palić przy silnym przeciągu, który się wy­
twarza zazwyczaj trzema wentylami. Z tych 
pierwszy przed ogniem jest otwarty najwięcej, 
drugi mniej, a trzeci najmniej, a przez to sto­
pniowanie siły przeciągu, zapewnione jest po­
wolne rozpalanie wapienia. Przy tej sposo­
bności zaznaczyć należy, że w razie, gdy się 

musi stanąć z ogniem, nie wolno zamykać 
wszystkich wentyli, tylko jeden z nich musi 
być na tyle otwarty, aby zapobiedz zatrzymy­
waniu się i zwracaniu gazów spalenia, wapno 
palone pochłania bowiem parę wodną w spa­
linach zawartą, zamieniając się na wodorotle­
nek wapnia (Ca(OH)2), ten zaś wiąże znajdu­
jący się również w spalinach kwas węglowy, 
a powstającego w ten sposób węglanu wa­
pniowego, nie można już żadnem wypalaniem 
zamienić na wapno palone.

Siłę przeciągu w czasie wypalania stosuje się 
do jakości węgla oraz wapienia; musi ona być 
od czasu do czasu ustalona. Trzeba się przytem 
wystrzegać zbytecznego nadmiaru powietrza, 
gdyż znajdujący się w powietrzu azot jest 
już i tak balastem, a w dodatku musi 
być wraz z powietrzem niepotrzebnie ogrze­
wany. Przekroczenie dopuszczalnej granicy 
nadmiaru powietrza, ma zatem w następstwie 
większe zużycie węgla.

Do mierzenia siły przeciągu nadaje się zna­
komicie ciągomierz Obła. Aparat ten wskazuje 
nie tylko siłę przeciągu, ale ją jeszcze wraz 
z czasem zasypywania na odpowiedniej kartce 
kontrolnej znaczy, przez co dostarcza dowodu 
pracowitości palacza i sumiennej obsługi pieca. 
Dla każdego pieca powinien być osobny cią­
gomierz, który się ustawia na środkowej cze­
luści w dziewiątym rządku przed ogniem.

Do oznaczenia najkorzystniejszej siły prze­
ciągu i do ogólnej kontroli obsługi pieca, po­
winien znajdować się w każdej fabryce aparat 
do analizowania gazów spalenia. Do tego 
nadaje się najlepiej aparat Orsata, którego 
koszt wynosi do 200 kor. Kierownik fabryki 
powinien od czasu do czasu zbadać, ile kwasu 
węglowego (CO2), tlenu (O) i azotu (N) gazy 
spalenia zawierają. (Tlenek węgla (CO) i wę­
glowodany, jako produkty niedokładnego spa­
lania, nie powinny się nigdy w spalinach znaj­
dować!) Dalej musi oznaczyć, ile kwasu wę­
glowego pochodzi z wapienia, a ile z węgla, 
musi zarazem przekonać się, w jakim ilościowym 
stosunku stoi rzeczywiście do palenia 
użyta ilość powietrza, do teoretycznej. Prze­
prowadzone na podstawie tych danych obli­
czenia, dają dokładny obraz procesu palenia 
i wskazują środki, jakich się chwycić należy, 
aby spalanie odbywało się dokładnie.

Przechodziłoby ramy niniejszego artykułu, 
gdybyśmy chcieli na tem miejscu opisywać 
aparat Orsata i sposób obliczania wyników 
nim otrzymanych, zresztą musimy przyjąć te 
rzeczy jako ogólnie znane, choć w przemyśle 
ceramicznym, a zwłaszcza ceglarstwie i wapien- 
nictwie dużo jest ludzi niefachowych na sta- 
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urwiskach kierowniczych, dla których już nie 
kontrola techniczna pieców, ale zasadnicze 
wymagania racyonalnej fabrykacyi są niedo­
stępne.

Na dowód, jakie stosunki czasami w fabry­
kach wymienionych panują, niech posłuży przy­
kład z praktyki wzięty:

W pewnym wapienniku było utarte zapa­
trywanie, że 1 wagonem węgla powinno się 
w najpomyślniejszych okolicznościach wypalić 
3 wagony wapna, rezultat taki rzadko jednak 
był osiągnięty. Z zapisków książkowych wy­
nikało, że z 10.000 kg. węgla wypalano 30.000 
kg. wapna. Po zastosowaniu pewnych środków 
przez autora, osiągnięto z 10.000 kg. węgla, 
okrągło 41.600 kg. wapna palonego, zużycie 
węgla zatem wynosiło teraz 24 kg. na 100 kg. 
wapna, w przeciwstawieniu do 33 kg. poprze­
dniego spotrzebowania. Różnica 9 kg. odpo­
wiada 27-mio procentowemu zaoszczędzeniu 
węgla. Przy produkcyi dziennej 2 wagonów 

wapna, 200 dniach palenia i cenie węgla 
kor.: 2.65 za 100 kg., oszczędność ta, wyrażona 
w monecie wyniesie:

9 • nóo°° •200 •0,0265 = 9,540 koron
Rezultat ten byłby bezwątpienia jeszcze ko­

rzystniejszy, gdyby badania przeprowadzone 
były z aparatem Orsata i ciągomierzem Obła.

Marnowanie węgla w powyżej opisanym 
wypadku nie było jeszcze tak wielkie, jeśli się 
je porówna z jaskrawszemi przykładami jakie 
się w praktyce dziś jeszcze dość często zda­
rzają. Jest to bądź co bądź smutny objaw, 
jeśli zważymy, że technika daje nam dość 
środków dla uniknięcia strat tego rodzaju, 
a wobec tego uwierzyć się musi obliczeniom, 
które wykazują, jak wielkie, bo w setki milio­
nów idące wartości, zmarnowane rokrocznie 
w powietrze uchodzą.

Przegląd literatury fachowej.
Pierwszy katalog dzieł i broszur 

polskich oraz tłómaczonych z zakresu 
przemysłu, techniki, handlu i ruchu koope­
racyjnego opracowuje Liga Pomocy przemy­
słowej.

Wiele księgarń nie nadesłało swych katalo­
gów o co były proszone.

Wiele dzieł nie znajduje się wcale w księ­
garniach a więc mogą być pominięte wbrew 
intencyom wydawców katalogu.

Liga Pomocy przemysłowej uprasza auto­
rów i wydawców o rychłe nadesłanie dokła­
dnych tytułów dzieł, broszur powyższej treści 
z podaniem cen, roku i miejsca wydania oraz 
głównych składów.

Nakłady wyczerpane podać rów­
nież należy.

Ustawiczne utyskiwania na brak dokładnego 
katalogu przemawiają za spełnieniem prośby 
Ligi Pomocy przemysłowej (Lwów, Pańska 11).

Wady w szkliwach i ich przyczyny.
'(Ciąg dalszy.) Tłom, z Segera.

3. Chemiczny ifizyczny stosunek, 
zachodzący między składem szkli­
wa a czerepem.

Każdemu fabrykantowi wiadomo, że szkliwa, 
choćby były najstaranniej przyrządzone i od­
powiadały w zupełności wymogom stawianym 
im jako masom szklistym, to jednak często 
inie dają zadowalniających rezultatów. Główna 
trudność należytego połączenia szkliwa z cze­
repem leży w nierównomierności kurczenia się 
obu tych ciał pod wpływem ciepła.

Znanem jest ogólnie prawo fizyki, że każde 
ciało stałe, ciekłe czy gazowe powiększa swą 
•objętość pod wpływem ciepła, a po oziębie­
niu powraca do pierwotnej objętości. Zdol­
ność rozszerzania się jest u różnych ciał różną 
i to u gazów i cieczy dość znaczną, znacznie 
mniejszą natomiast u ciał stałych, choć i tu 

można ją odpowiednimi instrumentami mierzyć. 
Liczbę, która wyraża, o ile dane ciało przyro­
sło na długości, lub objętości wskutek pod­
grzania o 1° C nazywamy spółczynni- 
kiem rozszerzalności danego ciała. 
Jeżeli dwa różne ciała w postaci sztabek, lub 
płytek, ze sobą połączymy, to o ile posiadają 
różne spółczynniki rozszerzalności, powstaną 
na powierzchni ich styczności napięcia, które 
prowadzą do wygięcia obu ciał o ile są ela­
styczne, lub do pęknięcia słabszego z nich, 
jeżeli są kruche i sztywne. Przyłączeniu szkli­
wa z wypaloną gliną, ma się do czynienia 
w ogólności z dwoma ciałami o różnych spół- 
czynnikach rozszerzalności. Jak długo tempe­
ratura powleczonego szkliwem czerepu jest 
tak wysoką, że szkliwo utrzymuje się w stanie 
płynnym, a choćby nawet płynno-ciągliwym, 



Nr. 6. PRZEGLĄD CERAMICZNY 77

długo może ono poddawać się rozciągli­
wości czerepu. Napięcie wskutek niejednako­
wej rozciągliwości następuje dopiero z chwilą, 
gdy warstwa szkliwa zupełnie stężeje. Ponie­
waż tak glina, jak i szkliwo posiadają małą 
elastyczność i giętkość, z natury rzeczy po- 
wstają tedy napięcia, prowadzące do rozer­
wania jednego lub drugiego ciała Okoliczność 
ta jest powodem bardzo często pojawiających 
się błędów, mianowicie powstawania włoso­
watych pęknięć i łuszczenia się szkliwa. Jeśli 
w czasie studzenia skutczalność szkliwa jest 
większą niż skurczalność czerepu (czyli, że 
spółczynnik rozszerzalności jest u szkliwa 
większy), to wskutek nierównomiernego kur­
czenia się, powstaje w szkliwie napięcie i szkli­
wo wskutek tego pęka. Im większa jest róż­
nica w rozciągliwości szkliwa i czerepu, 
a równocześnie im to pierwsze jest mniej ela­
styczne, tem gęstsza sieć włosowatych pęknięć 
w szkliwie powstanie. To szkodliwe dla szkli­
wa wyładowanie napięcia, odbywa siew cza­
sie studzenia lub zaraz po niem, a w tym 
ostatnim wypadku rysy tworzą nader gęstą 
siatkę. Jeśli napięcie między szkliwem a cze­
repem jest słabe, to mała elastyczność szkli­
wa może wprawdzie z początku przeciwdzia­
łać pękaniu i to tem dłużej, im silniejszą jest 
warstwa pośrednia, jaka wytworzyła się wsku­
tek akcyi chemicznej szkliwa na powierzchni 
styczności z czerepem — trwale mu jednak 
nie może zapobiedz. Częstokroć pęka szkli­
wo dopiero po uszkodzeniu, n. p. przez za­
rysowanie, najczęściej jednak i to bez żadnej 
przyczyny zewnętrznej, po dłuższem leżeniu 
w magazynie, częstokroć dopiero po kilku 
miesiącach, a nawet latach. Pęknięcia powsta­
jące wskutek słabych napięć dopiero po pe­
wnym upływie czasu, nie tworzą z reguły ża­
dnej regularnej siatki, tylko długie proste rysy, 
które u naczyń toczonych biegną zazwyczaj 
spiralnie.

Odmiennej natury są zjawiska, występujące 
w tych wypadkach, gdy czerep ma większy 
spółczynnik skurczalności, niż szkliwo. Wów­
czas powstaje napięcie, którego następstwem 
jest nie rozerwanie, lecz zgniecenie warstwy 
szkliwa. Na krzywych powierzchniach, przy 
słabych nawet napięciach, szkliwo się wtedy 
łuszczy, przyczem i czerep zostaje uszkodzony, 
zwłaszcza, gdy jest cienki, a warstwa szkliwa 
stosunkowo gruba. Odskakujące szkliwo od­
rywa kawałki czerepu w postaci łusek, przez 
co brzegi naczynia pękają, nasady, nóżki itp. 
części wystające zupełnie odpadają, a przy 
silnem napięciu czerep całkowicie się rozsy­
puje ; podczas tego daje się słyszeć trzaska­

nie i drzazgi szkliwa odpadają daleko od na­
czynia.

Bliższe zbadanie tego zjawiska — zacho­
dzącego wskutek różnych spółczynników skur­
czalności w czasie studzenia, jednakowoż do­
piero po zupełnem zastygnięciu szkliwa—jest 
dla praktyki bardzo ważnem, podajemy tedy 
poniżej wyniki całego szeregu bardzo dokła­
dnych badań, bez wchodzenia w szczegóły, 
co do sposobu ich przeprowadzenia.

Oznaczenie spółczynnika rozszerzalności róż­
nych mas i szkliw na sporządzonych z nich 
sztabach, byłoby dla tego, kto jest w posia­
daniu odpowiednich instrumentów, rzeczą nie 
trudną, chociażby jednak przeprowadzono ta­
ką ilość tych badań, że dałby się określić 
związek, zachodzący między składnikami szkli­
wa i czerepu, a ich spółczynnikiem rozciągli­
wości, to jednak badania te przedstawiałyby 
dla praktyki bardzo mierną wartość. Poznanie 
absolutnej wielkości rozciągania się lub kur­
czenia pod wpływem ciepła, względnie zimna, 
jest mniej ważnem, niż znajomość przyczyn, 
które na te zjawiska wpływają. Najlepszą skalą, 
według której można poznać, czy pewne 
szkliwo równomiernie z danym czerepem roz­
ciąga się lub kurczy, mamy w samych tych 
materyałach, jeśli je ze sobą połączymy. Wów­
czas, o ile te inateryały dowolnie wybierze- 
my, to z reguły kurczliwość nie będzie równo­
mierną, lecz wystąpi natychmiast jedna z po­
wyżej scharakteryzowanych wad szkliwa. O ile 
jednak wiemy, jak i w jakim stopniu dany 
składnik wpływa na zmianę skurczalności szkli­
wa lub czerepu, to jesteśmy w możności ich 
spółczynniki rozszerzalności tak do siebie zbli­
żyć, aby odpowiadały wymogom praktycznym.

Porównajmy teraz masę ze szkliwem i aby 
iłe możności uniknąć komplikacyi, użyjiny do 
tego celu czystych substancyi o ścisłej defi- 
nicyi, np. masę sztajngutową, utworzoną z czy­
stej, biało palącej się gliny, kwarcu i proszku 
feldszpatowego, a do niej zastosujmy możli­
wie najprostsze szkliwo krzemowe, złożone 
z tlenku ołowiu, sodu, kwasu krzemowego 
i kwasu borowego.

Zacznijmy najpierw od masy w ten spo­
sób, że będziemy stopniować ilość jednego 
składnika, podczas gdy stosunek reszty skła­
dników pozostanie niezmieniony. Powyżej za­
znaczona masa, abstrahując od jej zanieczy­
szczeń — składa się zasadniczo z t. zw. sub­
stancyi gliny jako spoidła, oraz krzemu i feld- 
szpatu, jako środków schudzających. Jeśli w tej 
masie, przez dodatek bardzo czystej gliny, np. 
kaolinu z Zettlitz (zawierającego normalnie 
97—98 °/o czystej substancyi gliny), będziemy 
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stopniowo podwyższać zawartość substancyi 
gliny o 5, 10, 15 i t. d. %, jeśli dalej te 
próbki przy tej samej temperaturze wypalimy 
i tern samem szkliwem powleczemy, to spo­
strzeżemy, że u próbek, które najmniej sub­
stancyi gliny zawierają, nie pokażą się żadne 
rysy włosowe, lub dopiero później, że nato­
miast występować one będą tem obficiej, im 
większa będzie zawartość spoidła glinianego 
w masie. Możemy z tego wysnuć wniosek, że 
przez pomnożenie spoidła glinianego w cze­
repie, maleje jego zdolność rozszerzania się 
wskutek wzrostu temperatury. Jeśli zamiast 
zetlitzkiego kaolinu dodamy do masy bardzo 
plastycznego spoidła, np. tłustej gliny z Muhl- 
heim (96—98 °/0 subst. gliny), to napotkamy 
to samo zjawisko z tą jedynie różnicą, że szkli­
wo na próbkach z kaolinem gęściej będzie 
rysować, niż znajdujące się na czerepie z do­
datkiem gliny plastycznej. Dodatek zatem pla­
stycznej gliny obniża spółczynnik rozszerzal­
ności szkliwa, aczkolwiek w mniejszym sto­
pniu niż to czyni mniej plastyczny kaolin w od­
niesieniu do spółczynnika rozszerzalności 
czerepu.

Pozostawmy w masie zawartość substancyi 
gliny i kwarcu niezmienioną, a pomnóżmy ilość 
feldszpatu, wypalmy próbki znowu przy 
tej samej temperaturze i powleczmy je tem 
samem szkliwem co poprzednio, a zobaczymy, 
że rysy włosowe wystąpią najobficiej na tych 
próbkach, które najwięcej feldszpatu zawie­
rają, a znikać będą w miarę ubytku tego skła­
dnika w masie. Zwiększenie zatem zawartości 
feldszpatu działa również na obniżenie spół­
czynnika rozszerzalności, względnie skurczal- 
ności.

Podnieśmy w podobnyż sposób zawartość- 
kwarcu w czerepie przez dodatęk mączki 
kwarcowej tej grubości, jaka się już w masie 
znajduje i postępujmy pod względem wypa­
lania i szklenia jak poprzednio, a przekonamy 
się, że w miarę wzrostu zawartości kwarcu,, 
sieć rysów będzie coraz rzadsza, aż wreszcie 
zniknie, a wtedy szkliwo pocznie się na kan- 
tach łuszczyć, pojawią się dalej głębokie rysy 
w czerepie, które go w końcu tak zniszczą,, 
że się zupełnie rozpadnie. Przez dodatek kwar­
cu zwiększa się tedy spółczynnik rozszerzal­
ności czerepu.

Ponieważ w czasie przerabiania masy na 
młynkach, sam tylko piasek w niej zawarty 
ulega zmianie, zostaje bowiem zmielony a gli­
na tylko uniesiona, przeto ważną jest rzeczą 
poznanie wpływu grubości ziarna na własności 
masy. Przeprowadźmy w tym celu równole­
głe próby i to w ten sposób, że raz użyjemy 
dodatku piasku o tej grubości ziarna, jak 
w pierwotnej masie, potem w tym samym 
stosunku ilościowym dodajmy go o ziarnie 
grubszem, to znów pod postacią najdelika­
tniejszej, wymulonej mączki — a wówczas 
przekonamy się, że w równych zresztą wa­
runkach t. j. przy jednakowo silnej przepałce 
czerepu, rysy włosowate już przy użyciu 
mniejszej ilości mączki krzemowej znikają, 
natomiast szkliwo prędzej odpryskuje, niż przy 
dodatku kwarcu ziarnistego. W miarę wzro­
stu zawartości krzemu, spółczynnik rozsze­
rzalności czerepu będzie tem większy, im ziar­
na krzemu do masy wprowadzonego będą 
drobniejsze.

(C. d. n.)

J. GALER. FORMY GIPSOWE.
(Dokończenie.)

Prasowanie form. Tam, gdzie się ma 
do czynienia z gliną ciężką, twardszą, nie jest 
korzystnie używać form odlewanych, gdyż te 
podlegałyby w krótkim czasie zniszczeniu, lecz 
sporządza się formy więcej zbite, zapomocą 
drugiego sposobu, polegającego na prasowa­
niu. Tak przy odlewaniu, jak i prasowaniu 
jest wiele manipulacyi wspólnych, główna zaś 
różnica polega na przygotowaniu zaroby gi­
psowej i samym sposobie sporządzenia odle­
wu. Przy prasowaniu zarabia się gips bar­
dzo gęsto, postępując podobnie jak przy odle­
waniu, należy zwłaszcza unikać powstawania 
baniek powietrza w zarobię. Dokładnie prze­
robioną, zgęszczoną masę gipsową nakłada 

się najpierw na model łyżką, lub lepiej ręką, 
poruszając ją przytem lekko, aby wszelkie na­
rożniki dokładnie wypełniła. Resztą zaroby 
smaruje się wnętrze formy roboczej, tą osta­
tnią nakrywa model, podsuwa pod śrubę 
i sprasowuje. Do prasowania form używa się 
odpowiedniej prasy drewnianej.

Przy prasowaniu ważną jest rzeczą, aby 
odlew gipsowy był zupełnie jednolity i ma­
sywny t. zn. nie powinien zawierać wewnątrz 
żadnych wydrążeń, następnie aby w czasie 
zarabiania gips nie zaczął wiązać, co jest bar­
dzo łatwem wobec gęstości zaroby. Co do 
pierwszego warunku, należy przygotować za­
robę w dostatecznej ilości, w każdym razie 
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lepiej trochę za wiele niż za mało, zaś co do 
drugiego, wskazany jest jak największy po­
śpiech i ustawiczne poruszanie zaroby gipso­
wej. Odejmowanie modelu i przygotowanie 
formy do ruchu jest takie samo jak przy odle­
waniu.

Poprzednio już wskazaliśmy, w jakich wa­
runkach może być prasowanie form polecenia 
godnem, ograniczać się jednak należy do wy 
padków istotnie koniecznych prasowanie form 
bowiem jest w porównaniu z odlewaniem 
więcej uciążliwe a mniej korzystne, gdyż wiele 
gipsu przytem się niepotrzebnie zużywa. Do 
oszczędnego sporządzenia zaroby potrzebną 
jest pewna biegłość, gdyż inaczej mogą we­
wnątrz formy roboczej powstać puste prze­
strzenie, które powodują pękanie formy w cza­
sie pracy. Prócz tego, o ile formy nie są wy­
regulowane, nasuwanie ich w czasie prasowa­
nia jest utrudnione.

Co się tyczy odlewni t. j. ubikacyi, w któ­
rej odbywa się sporządzanie form, to przede- 
wszystkiem starać się o to należy, aby ona 
była umieszczona w pobliżu pras, a to z je­
dnej strony dla uniknięcia transportu form do 
miejsc odleglejszych , z drugiej zaś, dla uła­
twienia możności porozumiewania się odlewa- 
cza z robotnikami obsługującymi prasy. Naj­

lepiej jest poświęcić w tym celu schludną, 
przestronną, jasną, zamykaną izdebkę. Bardzo 
dobrze jest, jeśli przy odlewni znajduje się 
komórka, w którejby mogło odbywać się wy­
bijanie zniszczonych form. Podłoga w odlewni 
powinna być wyłożona trwałą, gładką posadzką. 
Ze sprzętów potrzebny jest silny, nizki stolik 
do przygotowywania modelów, ustawiona na 
nogach skrzynka drewniana, wewnątrz blachą 
wybita, o pojemności do 100 kg gipsu, z wie­
kiem zamykanem, szafka ścienna zamykana 
do przechowywania drobnych narzędzi, oraz 
oliwy, ścierek i t. p., dwa gęste sita, koryto 
z wodą, wewnątrz blachą obite, z kurkiem do 
wypuszczania wody, wreszcie stojak z półkami 
do przechowywania gotowych form. Tam, 
gdzie się formy prasuje, ustawiona jest jesz­
cze na środku izby prasą, pod nią zaś koryto, 
do którego nadmiar gipsu w czasie prasowa­
nia spada.

W odlewni należy zachować jaknajwiększy 
porządek; wstęp do niej nieinteresowanym 
robotnikom powinien być stanowczo wzbro­
niony.

Sporządzanie form do prasowania dachó­
wek jest ubocznym wprawdzie, lecz bardzo 
ważnym działem fabrykacyi i postępuje się 
we własnym interesie, jeśli mu się poświęca

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO
NA ZACHODNIĄ GALICYĘ, MOTORÓW WYBUCHOWYCH

AUSTR. TOW. MOTOROWEGO Z OGR. ODP.BENZ-W1EDEŃLIBMANN I MACHAUF
BIURO TECHNICZNE

KRAKÓW, J. DUNAJEWSKIEGO 6,
FILIA W TARNOWIE. 5

CENNIKI, PROSPEKTY 1 KOSZTORYSY 
NA ŻĄDANIE.
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należną uwagę, gdyż przez to nie tylko spra­
wność prasy wzrasta, ale także unika się ko­
sztów nadmiernego zużycia gipsu, które nie­
raz są wcale pokaźne.

KRONIKA.
Ogniotrwałe krycie na Litwie. Mińska 

gubernialna komisya urządzeń rolnych otwiera 
wkrótce 28 fabryk dachówek w różnych miej­
scowościach gubernii. Projektowane jest rów­
nież zorganizowanie całego szeregu odczytów 
i kursów, w celu pouczenia ludności o budo­
wnictwie ogniotrwałem, Dla urzeczywistnienia 
powyższych projektów komisya wyasygnowała 
100.000 rb.

Cegielnia miejska w Moskwie. Zarząd 
miasta Moskwy zamierza pobudować cegiel­
nię własną o wytwórczości 15 milionów sztuk 
cegieł rocznie. Zarząd przeznacza na kupno 
odpowiednich terenów ziemnych i budowę 
zakładu 700 tys. rubli.

CEGIELNIA
oraz

kilka morgów gliny
w Oświęcimiu

do sprzedania.
40

Wiadomość z grzeczności udzieli
W. Pan Władysław Bielecki 

w Oświęcimiu.

JOZEFA PROKOPA Synowie
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA ŻELAZA

PARDUBICE, CZECHY
Biuro filialne: LWÓW. Reprezentant: 1NŻ. W. SMID, Nowy Świat 4.

„ „ GRAZ.
Założona w r. 1870 specyalna fabryka nowoczesnych urządzeń dla: 39

CEGIELNI 1 MŁYNÓW 
MINERALNYCH

Prasy ceglarskie ślimakowe -■ Zasilacze 
automatyczne — Walce gładkie i łamacze — 
Wyrabiacze Krajacze — Prasy do dachó­
wek — Prasy rewolwerowe — Prasy wtórne, 
Elewatory i windy wszelkiego rodzaju — 
Transmisye — Łamacze — Bębny sortowni- 
cze — Kołognioty — Młyny kulowe — Młyny 

walcowe.
Wypróbowane konstrukcye. — Długoletnie do­
świadczenia. — Najstaranniejsze wykonanie.

Katalogi i odwiedziny inżynierskie dla 
interesentów bezpłatnie.
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Galicyjski zakład dla budowy pieców 
przemysłowych i kominów fabrycznych

ALFONS CUSTODIS
Sapiehy 45. L W Ó W Sapiehy 45.

Telegr: Custodis, Lwów. Telef. interurb. 1968.

CEGIELNIE I WAPIENNIKI
Okrągłe kominy fabryczne

SZTUCZNE SUSZARNIE SYSTEMU DUDERSTADT
Najtańsza produkcya c e gieł. 

Automatyczny trans port.
Dostawa wszelkichurządzeń maszynowych.

Badania surowców, orzeczenia techniczne.
Obmurowanie kotłów.

Kosztorysy i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie.
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KAZIMIERZ OSSOWSKI
INŻYNIER

OBROŃCA PATENTOWY
Petersburg Wozniesienskij Prospekt 20. 

Berlin Potsdamerstr. No. 5.

11

Astmę, kaszel is cierpienia 
płucne leczę środkami domowymi. Sposób 
leczenia podaję darmo, za nadesłaniem opła­
conej koperty na odpowiedź. — Adresować: 
P. Marik, Pilzno, Czechy, Koterovska 63.

„HICEOL“
domieszka do oliwy i smarów.

Epokowy wynalazek 70 °„ oszczędności
14 Prospekty wysyła:

CZESŁAW H1NCINGER
Lwów, Lwowska 48, Tel. 1165.

Fachowi zastępcy poszukiwani.

RAMKI
do suszenia dachówek, 
RAMY do suszarń sztucznych 

według każdego wzoru, naj­
dokładniej wykonane,po naj­
niższych cenach dostarcza: 

W. MACK 
Tartak parowy i fabryka 
wyrobów drewnianych 

Nepomuk 34
p. Klentsch, Las Czeski (Bóhmerwald)

Dostawa opłatnie do każdej stacyi.
Pierwszorzędne referencye. 
Specyalność od roku 1890.

Jeneralna reprezentacya na Galicyę:
ADOLF ROMER, Biuro techniczne 

Kraków, ul. Zyblikiewicza 13.

®®®®®®®®®®@®®®®®®©®®S®®®®®®®®®®®®®

CzasopismoTechniczne
Organ Towarzystwa Politechnicznego

WE LWOWIE.
6 

--Istnieje od roku 1 8 8 3.-- 
wychodzi 1 0, 20 i 30 każdego miesiąca. 

Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi rocz­
nie: 20 Kor. 17 marek. 8'5 rubli. 22 franki. 

Numer pojedynczy kosztuje 1 koronę. 1 markę. 
50 kopiejek. 1-2 franki.

Członkowie Towarzystwa Poli­
technicznego otrzymują „Czaso­

pismo" bezpłatnie.
(wkładka członka wynosi 18 koron rocznie).

Adres Redakcyi i Administracyi:

®
®

I

* Lwów, ulica Zimorowicza I. 9. ®
® ® 

®®®®®®®®®®«®3®©«®i®®®®®®®®®®®®®ffi8®
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FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA

Założona w 1860 r. Około 1700 robotników.

Buduje i urządza jako swoją specyalność:

MASZYNY DLA CEGIELNI systemu Biihlera najlepsze w działaniu i sprawności 

SUSZARNIE SZTUCZNE Patent Bulił er.

PIECE DO WYPALANIA najnowszych systemów.

MASZYNY DLA WYROBÓW piaskowo wapiennych.

Całkowite urządzenia cegielni i przebudlówki.

Przedstawiciel na Królestwo Polskie

Inż. Hipolit Kamioner, Warszawa, ul. Zielna 4

27

(OGNIOTRWAŁE)
do budowy pieców ceramicz­
nych, kamienie fasonowe 
czeluściowe dla wszelkich 
gałęzi przemysłu, płyty pie­

karskie etc.

poleca: 25

Fabryka wyrobów Szamo­
towych i kamionkowych 

w Skawinie.
Na żądanie przesyłamy cenniki.

KAROL ROLLE
inżynier technolog

Specyalista w sprawach przemysłu ceramicznego.

PODGÓRZE, św. Floryana 5. 4
Doradca techniczny przy projektowaniu, zakładaniu 
i prowadzeniu fabryk ceramicznych (cegieł, daohówek, 

kafli, wapna, cementu, gipsu i t. p.)

Laboratoryum dla badania surowców, gliny, 
piasku, wapniaka i t. p.

OTTO HARDUNG
Wiedeń V/2 Kohlgasse Nr. 33.
Wiedeńskie zakłady P Produkty górnicze 
dla farb i minerałów i chemiczne
Szkliwa i emalie wszelkich rodzai.

Popiół do szkliwa. Kobalt. Smalta. Tlenek 
chromu. Tlenek cyny. Tlenek cynku. Tlenek 
miedzii tlenki wszystkich metali. Barwniki. Ska­
leń. Kaolin. Glinka polewowa. Kwarzec. China- 
clai. Fluoryt. Gips modelowy. Braunsztyn. Do­
lomit. Kalcyt. Minia. Glejta. Boraks. Kwas bo­
rowy. Glinka porcelanowa i inne matefyały.

Jedno z najstarszych źródeł! 16
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Bardzo ważne dla garncarzy! Bardzo ważne dla garncarzy!

CERAM.-CHEM. FABRYKA, MŁYN 1 0DMULARN1A MINERALNA

J. Elias, Praga VII.
8b wytwarza i dostarcza jako specyalność bez konkurencyi:

bezołowiowe szkliwa garncarskie
dla czerepu glinianego, nader łatwo topliwe, zastępujące w zupełności niezdrową, tru- 

jącą glejtę i szkliwa ołowiowe.
Dostarcza ponadto wszelkich szkliw, glinek i farb dla fabryk ceramicznych. 
Produkt równomierny. Własne laboratoryum doświad Wielka produkcya.

|Chemik polski |
££ < tfn r 
s 
r

czasopismo poświęcone wszystkim gałęziom jML 
chemii teoretycznej i stosowanej, wychodzi gj 
- w Warszawie 1 i 15 każdego miesiąca -

Redaktor i Wydawca: 24

Boi. Miklaszewski &
rbl. 10 rocznie, 5 półrocznie, 2’50 kwartalnie, 

z przesyłką pocztową.
JUj Umieszcza ogłoszenia po cenach nizkich ML 

AdresRedakcyiWiejska 18tel. 139-33i2733,

Fabryka maszyn

Leonard ónad
Waiblingen, Wttb. 22

Specyalna fabryka maszyn ceglarskich 
wszelkiego rodzaju dla wszystkich typów 

cegieł, dachówek i t. p.
Pierwszorzędne referencye. 

Własna stacya doświadczalna.

Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego i chemicznego 
(dawniej J. LOMBARDO) 

f|WI—I imiWlirNrn właściciel firmy:

INŻ. STANISŁAW MARKL, Kraków Warszawska 4.
Dostarcza wszelkich materyałów i artykułów dla przemysłu ceramicznego.
Szkliwa frytowane tlenki metali, gwarantowanej czystości, glinki ognio­

trwałe i polewowe.
ib Formy kaflarskie najmodniejszych fasonów.

Gips francuski i węgierski do odlewania form.
Specyalne artykuły: Papier szybrowy, drut stalowy angielski, wałki 
filcowe. Aparaty kontrolne. Stożki Segera. Ciągomierze Obła. 
Termometry kurzankowe. PASY TRANSMISYJNE.
Węże gumowe i konopne. Uszczelniacze gumowe, azbestowe, 
bawełniane i konopne. Płyty kauczukowe i linoleum na posadzki. 

Tafle szklane z drucianką i do klatek schodowych. 
Dachówki szklane — — Cegły szklane puste.

Materyały budowlane. Izolacye korkowe dla rur, szklane i smolowcowe do murów. 
Maszyny ceglarskie. — Patentowane prasy kaflarskie. — Motory. — Smary i oliwy.

-----— Setki świadectw pierwszorzędnych firm. —-— = 
Redaktor odpowiedzialny : Inżynier Karol Rolle. Druk W. Poturalskiego w Podgórzu.


